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fraków SI lutego.
Czekaliśmy na tekst mowy Cesarza Fran­

cuzów: przyniosły nam go dzienniki paryz- 
z 7go b. m. Pokazuje się, że depesza 

podała nie ustęp jej jak było powiedziane, 
ale cał^, mowę, i to dość wiernie. Sprostować 
wypada dwa tylko wyrażenia skrzywione te­
legrafem : pierwsze, w ustępie drugim, gdzie 
depesza mówi „system pokoju, który tylko 
w obronie pewnych  interesów narodowych 
mógłby być naruszonym," w tekście czyta­
my: „w obronie wielkich interesów narodo­
wych;"— drugie, w ustępie piątym, gdzie 
w depeszy stoi: „niechaj więc dalekiemi od 
Nas będ ,̂ te fałszywe niepokojenia, ta nie— 
duszna nieufność, te omdlenia wew nętrzne^, 
w tekście czytamy „te omdlenia in teresowa- 

(dćfailłances interessees]. Wyrażenie to 
orzywiście wymierzone przeciw giełdzie, kto— 
ra zresztą po dwakroć dotknięta jest nagany 
y  mowie cesarskiej. Żdaje nam się przeto, 
zę słusznie oceniliśmy rolę jak .̂ odgrywa 
giełda w dzisiejszem położeniu politycznym, 
Uważając ĵ , jako hamulec w polityce oso­
bistej.

Skoro więc w depeszy zawarta była ca­
ła  mowa cesarska, wnosić wolno, iż poło­
żn ie  obecne wydawało się Cesarzowi Fran­
cuzów tak ważnem pod względem polityki 
wewnętrznej, że nie chciał wrażenia słów  
swych osłabić sprawozdaniem z polityki we­
wnętrznej. Może też nie wypadało mu t  c»- 
w*ć o ulepszeniach, zmianach, o prawodaw- 
s wie i finansach w obec widoków i zamia- 
row przypisywanych mu w tej chwili przez 
opinię publiczny, których wprawdzie nie wy­
powiedział, ale którym stanowczo nie za­
przeczył. Dla tego też ograniczył się na 
polityce zewnętrznej, a mowa ostatnia jest 
najkrótszy ze wszystkich przemówień, które 
Europa od wstąpienia na tron cesarski s ły ­
szała. Więcej od poprzedniczek swoich no­
si ona cechę manifestu, cechę tem wybitniej­
szy iż stanęła niejako w obec mowy trono­
wej angielskiej, która nie mogła pozostać 
bez wpływu na słowa Cesarza Francuzów.

Królowa Wiktorya stawia jakoby na ró­
wni przyjazne stosunki ze wszystkiemi ob- 
oemi mocarstwami; Cesarz Napoleon nie 
mówi tego. Królowa angielska wspomina 
raz tylko o Francyi jako sprzymierzeńcu 
przy traktacie chińskim, a mówiyc o kon- 
cesyi z powodu werbunku murzynów, wzmian­
kuje o przyjaznych przedstawieniach, ale nie 
kładzie ich na karb przymierza; Cesarz opiera

się na przymierzu francusko -  angielskiem, 
szczególny i silny kładzie nacisk na ciygłe 
onego trwanie, i podnosi ofiary poniesione 
na utrzymanie przymierza, jakby umyślnie 
chciał się kazać dorozumiewać, że na nie 
rachuje i rachować ma prawo. Królowa 
Wiktorya z ogółu swych „przyjaznych u- 
czuć" czyni wyjątek dla Rosy i i żałuje 
„przerwy" jaka istniała przez lat parę; Ce­
sarz Napoleon zaraz po przymierzu z An­
glią mówi o „uajjawniejszej serdeczności" 
z Rosyij, ale nie żałuje tego co się sta ło , 
tylko za powód do owej „serdeczności" po­
daje, że „ we wszystkich punktach spornych 
znalazł się w zgodzie z Cesarzem rosyj­
skim". Królowa Wiktorya przemilcza o Pru­
sach, chociaż narodziny Księcia Pruskiego 
a jej wnuka zdewały się wymagać wzmianki
0 tern zdarzeniu, a to zapewne dla tego, aby 
przemilczeć mogła o Austryi, o Piemoncie
1 zaślubinach księcia Napoleona, o W ło ­
szech, to jest o niepokoj^cem usposobieniu 
umysłów; Cesarz Napoleon oświadcza, że 
z Prusami stosunki są, uprzejme, ubolewa 
że z Austryą nie jest w zgodzie, pochwy- 
tuje tę okoliczność, aby poprzeć sprawę unii 
w Księstwach Naddunajskich, mówiąc „że 
interes Francyi jest wszędzie gdzie idzie o to, 
aby sprawa słuszna i cywilizacyjna wzięła  
górę"; usprawiedliwia związek z Piemon­
tem „jako naturalne następstwo wspólności 
interesów obu krajów i przyjaźni obu mo­
narchów"; nareszcie dotyka najdrażliwszej 
strony, to jest stanu W ło c h , uważając ich 
„położenie za anormalne, gdzie porządek 
z pomocą tylko obcych wojsk utrzymanym 
być m oże, co słusznie niepokoi dyjilomacyę". 
Stosownie do tych wyrazów sprawa włoska 
obchodziFrancyę, bo jej wojska zajmują część 
krajów papiezkich.

Tutaj też właściwie mowa staje się ma­
nifestem i różni się głównie od mowy tro­
nowej angielskiej. Królowa Wiktorya poda­
je za cel swych starań, a zatem za cel po­
lityki „pielęgnowanie i wzmacnianie przyja­
znych stosunków, nienaruszoną wierność 
traktatów i utrzymanie powszechnego poko­
ju jak daleko wpływ jej się rozciąga"; Ce­
sarz Napoleon lubo oświadcza, że „nie ma 
wystarczających powodów, aby wierzyć w 
wojnę", „niebezpieczeństwa nowej koalicvi" 
uważa „za przesadne obawy;" spodziewa 
się że pokój nie będzie wcale naruszony, 
„naruszonym mógłby być tylko w obronie 
wielkich interesów narodowych; “ ale nie wą

tpi o swoim wpływie; w całej swój mowie 
nie wspomina ani razu o traktatach, co w o -  
bec mowy angielskiej, a nawet dawniejszej 
sarzyńskiej jest może najbardziej w prze­
mówieniu z 7go b. m. uderzającem i wypo­
wiada, że „trzymać się będzie drogi prawa, 
sprawiedliwości i honoru narodowego, że 
rząd jego nie da się ani unieść ani zatrwo­
żyć, albowiem polityka jego nie będzie nigdy 
ani wyzywającą ani lękliwą, tak jak nie 
przestała nigdy być sihią lubo jest pojedna­
wczą."

Jest to manifest polityczny, i mimowolnie 
przypomina wyrazy Fryderyka W ielkiego, 
który nieraz powtarzał: „Gdybym był kró­
lem francuskim, żadne działo w całej Euro­
pie nie śmiałoby dać ognia bez mego po­
zwolenia". Na dowód zaś że tego dokonaćby 
potrafił, działa pruskie grzmiały nieraz 
wbrew woli całej prawie Europy. Komen­
tarze tutaj nader trudne; lecz powiedzieć mo­
żna nie to, że Fryderyk W ielki był jeniu- 
szem , ale że Europa dzisiejsza nie jest ta 
sama z jaką ów wielki wódz i głęboki po­
lityk miał do czynienia. Zresztą komentarz 
do mowy Cesarza znajduje się w mowie hr. 
Morny, jaką tenże na d. 9  zagaił Zgromadzenie 
prawodawcze. Nie wspomniał także ani s ło ­
wa o traktatach, lubo mówił o dyplomacyi, 
układach a nawet o sądzie polubownym, ale 
„żądał zaufania dla zamiarów cesarskich i 
oomocy patrvotyzmu, która większej doda 
mocy Cesarzowi w układach, tak jak w ra­
zie potrzeby udzieliłaby większej s iły  w zwy­
cięstwie."

Skończymy jedną uwagą. Pierwszy raz 
Cesarz Francuzów  w mowie publicznej nie 
odwołał się do opinii jako do najwyższego 
trybunału. Mówił o narodzie, że nie ulega 
omdlewającym wrażeniom, o narodzie na 
którego pomoc rachuje, ale nie wspomniał 
o opinii. W ażna to okoliczność w mowie 
monarchy, który w yrzek ł: „że ostatecznie 
zwycięstwo zawsze się przy opinii znajduje."

BŁorespoiidencya Czasu.
Warszawa 8 lutego.

R. Licznym zjazdem szlachty z całego K róle­
stwa ożywiło się nagle nasze miasto.  ̂ Porzucając 
zajęcia gospodarskie spieszyli ziemianie z najdal­
szych okolic Królestwa do stolicy, nie na zaba­
wę jak dawniej, ale żeby w bratniem a rozumnem 
kole zjednoczeni radzić w zebraniach Towarzystwa 
rolniczego o dobru i potrzebach kraju , w zakre­
ślonych przez ustawę rozmiarach. Coraz rozla- 
glejszy rozwój działań, przeprowadzanie szybkie

w czyn najszlachetniejszych myśli, cechuje ciągle 
te godne uwagi narady. Nic dziwnego, że kraj 
cały zwraca pilną, uwagę na czynności Towarzy­
stwa rolniczego, gdy jest pozbawiony wszelkiój 
innój reprezentacyi swoich interesów. C i, którzy 
gdzie indziój, w innych okolicach Polski wi­
dzieli podobne zebrania, nie mogą dość się na­
dziwić wyższemu poglądowi, ładowi, i rozu­
mnemu prowadzeniu rzeczy. Ci nawet, co świad­
kami długoletniemi byli obrad parlamentarnych 
angielskich, oddają słuszny hołd porządkowi i 
powadze jaka cechuje każde posiedzenie Towa­
rzystwa rolniczego.

Rok dopiero istnienia je g o , a już cieszymy się 
owocami prac i myśli, które w czyn już przeszły. 
Do najważniejszych policzamy rozdawanie nagród 
włościanom za życie moralne i wzorowe gospo­
darstwa. Z podziwieniem wszystkich, znalazły się 
postacie patryarchalne, w licznój warstv/ie kmieci 
pańszczyźnianych. Życiorysy ich ogłasza od czasu 
do czasu Czytelnia Niedzielna. Szczególny zarazem 
mieliśmy objaw: ten lud dotąd poniżany, cenił 
przecież wyżej listy pochwalne, nad pieniężne na­
grody, wielu nawet z nich nie chciało przyjąć ta­
kowych. D latego niektórzy członkowie robili 
wnioski, ażeby usunięto całkowicie pieniężne na­
grody, większość wszelako utrzymała myśl pier­
wiastkową.

Projekt rozszerzenia ochronek wiejskich, tak pię­
kny i użyteczny, mało jeszcze upowszechniony; 
przedmiot ten , potrzebujący poparcia silnego, lecz 
zarazem praktycznego poznania potrzeb ludności 
wiejskiój aby mógł być dobrze zastosowany, nie 
rozwinie się także bez chętnej pomocy zacnych 
Polek. Nie powątpiewamy ani na chwilę, że ode­
zwa w tym celu Komitetu Towarzystwa rolnicze­
go, cel zamierzony osiągnie. Widzimy wiele już 
dobroczynnych zakładów, co winny swój początek 
i rozwój usiłowaniom szlachetnych Polek. Ochron­
ki wiejskie uważamy za jeden z skutecznych środ­
ków podniesienia moralnego lu d u , gdy w nich o- 
prócz pieczołowitości nad dziatwą wiejską, doda­
ną będzie i stósowna nauka. Zwolna bowiem wy­
chowalibyśmy młode pokolenie włościańskie. T a 
myśl powinna zagrać wszystkie serca prawe, w niej 
część przyszłoś i narodu spoczywa. Ale Towarzy­
stwo rolnicze dźwigać tych zakładów nic może; 
pojedyncze tylko poświęcenia ziemian naszych, ich 
żon i rcdzinneg > koła podołać temu zadaniu zdo­
łają. Z niewielkim nakładem, w każdój wiosce, 
przy dobrój woli może powstać ochronka, pod o- 
pieką i dozorem pani domu, z pomocą jój rodąi- 
ny, coby chętnie chciała czuwać nad wiejską dzia­
twą. Nie myślimy tu bynajmniój, ażeby zastępo­
wano konieczną stałą dozorczynię, ale żeby co 
dnia zajrzało jedno z rodziny pańskiej do owój 
ochronki, i kontrolowało ład i porządek. Ochron­
ki byłyby nowym ogniwem, a ogniwem serdecz­
nym, niczem nitro zerwanym, patryarchalnego sto­
sunku pomiędzy kmiotkiem a dziedzicem; plemie 
młode wieśniacze, co przeszłoby wychowanie pier­
wotne w ochronkach, innem okiem z innem uczu­
ciem spoglądałoby na dwory pańskie. Rzecz ma­
ła na pozór, ale opromieniona^miłością chrześci- 
ańską i poświęceniem, nieocenione w przyszłości 
wydałaby owoce. Pierwszą podobno myśl ochro-

CIĘŚĆ U T E R lC E O -A R T IS n C m .
POSIEDZENIE p u b l ic z n e

W a r s z a w s k i e g o  l e k a r s k i e g o  t o w a r z y s t w a .

Co mnie ^ h o d z ić  posiedzenie i rozpra­
wy Towarzystwa lekarskiego _  powie nie jeden
z cz y te ln ik ó w ? - O przepraszam bardzo pano­
wie _  obojętnym na sprawy i los
Królestwa Polskiego, ten zimnóm okiem na ob­
jaw rocznego działania jednój z piękniejszych in- 
stytucyj kraju naszego patrzeć nie będzie,— tóm 
bardziój, że obecnie działalność Towarzystwa le­
karskiego warszawskiego, większe jak lat poprze­
dnich na kraj wpływy wywierać zaczyna, a że tak 
jest istotnie, zaraz okażę. Wpierw jednak muszę 
parę słów o przeszłości Towarzystwa nadmienić. 
Warszawskie Lekarskie Towarzystwo powstało 
przed laty 38, i dziś właśnie 38 mą rocznicę swe­
go istnienia obchodzi. Z początku był to rodzaj 
koleżeńskiej schadzki, utrzymującej między leka­
rzami należytą harmonię, służący do wymiany 
praktycznych postrzeżeń i zasięgnięcia wzajemn j 
rady. \y  lat parę, to jest po zniesieniu w Warsza- 

Uniwersytetu, okazał się brak prawie zupeł­
ny lekarzy, następnie zaczęli napływać lekarze 
skj/?Jtnaltych wykształceni szkołach, jak krakow- 

J> wielu niemieckich, a więcój jeszcze rosyj­

skich, którzy skład Towarzystwa coraz bardziój 
zwiększali. Rzecz naturalna, że z odmianą tylu 
przekonań, pojęć, musiały nastąpić i odmienne o- 
pinie, zdania, ożywiające i zwiększające zakres 
prac Towarzystwa. Przez ciągłe starcia Towarzy­
stwo nic nie straciło, lecz przeciwnie wzmogło się 
znacznie w naukowój skali.^ Nie błyszczało wpraw- 
dnie na zewnątrz, bo to nie było jego zamiarem, 
ale oddane całkiem pracy, skupione w sobie, po- 
zbywałojsię stopniowo ekscentrycznych, za granicą 
wylęgłych pomysłów, fałszywe lub ułudne całkiem 
odrzucało, trafae zaś sobie przyswajało. Kraj wiele 
na tóm zyskał, bo istotnego postępu mepotrzebo- 
wał okupywać smutnóm częstokroć doświadcze­
niem. Owocem także tych starań jest biblioteka 
Towarzystwa, posiadająca przeszło szesc tysięcy 
dzieł lekarskich, i zdaje się, że to będzie jedyny, 
najliczniejszy w kraju, lekarski księgozbiór.

Tak rzeczy stały do roku przeszłego.
Nowy okres tworzy w łonie Towarzystwa nowe 

a ważne zmiany — ważne, bo instytucya ta sze­
rząc się w rozwoju, daje początek nowym insty- 
tucyom, wielkim pod względem celu, a większym 
jeszcze pod względem bogatych plonów, które 
zbierać się poczęły. Mówiąc krótko, Towarzystwo 
lekarskie w r. z. tworzy: 1) Stowarzyszenie w spar­
cia wdów i sierót zostających po lekarzach, tu ­
dzież podupadłych lekarzy. 2) Komitety do uło­
żenia tak potrzebnego w kraju słownictwa lekar­
skiego i chemicznego. 3) Ustanawia posadę hono­
rową Sekretarza stałego, na wzór akademii nauk

w Paryżu. 4) W prowadza w łono swoje nauki 
przyrodzone, przez zaproszenie dwóch magistrów 
farmacyi wykładających też nauki w tutejszój aka­
demii. Nadto liczbę prenumerowanych dzienników 
zagranicznych zwiększa do kilkudziesięciu, które 
koleją do każdego członka przechodzą.

Wzniosłości celu wzmiankowanego dopiero Sto­
warzyszenia ad lm um  nie widzę potrzeby dowodzić, 
bo każdy człowiek obdarzony uczuciem, pojmie 
gruntownie szlachetne zamiary instytucyi przyno- 
szącój zbawienną pomoc wdowom i sierotom tych 
ludzi, którzy spędzając żywot na posługach ludz­
kości niezdołali zapewnić losu rodzinie. To też s to ­
warzyszenie to , niebawem znalazło potwierdzenie 
najwyższych władz k ra ju , a nadto jednogłośny po­
klask nie tylko między lekarzami, ale i między 
ludźmi chrześciańskiego serca. I  słusznie, o jeżeli 
posiadacz ziemski, zostawia dzieciom w oset, ku­
piec handel, urzędnik emeryturę,y" a czego je ­
den lekarz, za całe poświęcenie i tru y mozolne 
ma rzucać sieroty na pastwę niepewnego losu?

O nowo p o w s t a ł y c h  Komitetach mzój słow kilka
dorzucę, a natomiast powiem, że do utwierdzenia 
urzędu Sekretarza stałego^ liczne zniewalały po­
wody; mianowicie rozgałęzienie i mnożące się czyn­
ności administracyjne i rachunkowe, koresponden- 
cye z władzami rządowemi i rozległe stosunki 
z lekarzami zagranicznemi i swemi. Czynności te 
tak wzrosły, że Sekretarzowi stałemu przydano 
w pomoc podskarbiego, a do załatwienia zajęć bió- 
rowych przeznaczony został pisarz płatny.

Liczba członków czynnych powiększyła się w r. 
z. wyborem pp- Leona K onitzi, Antoniego Ebo- 
rowicza i Adolfa. Bernhardta. W  grono członków 
przybranych weszli Magistrowie farmacyi: Jerzy 
Aleksandrowicz i Stanisław Przystański, z których 
pierwszy wykłada w tutejszój Akademii Zoologię, 
Botanikę i Zootomię, a drugi Fizykę. Na człon­
ków korespondentów zaproszono: pp. JózefaRolle, 
lekarza w dominium Jaryszewskióm na Podolu; 
Ferdynand Dieuheim Chotomski, lekarz szpitala 
w.Szczebrzeszynie; Feliks Krajewski, lekarz po­
wiatu -Hrubieszowskiego; W ład. Ściborowski, le­
karz szpitala w Willanowie; Eugeniusz Miłosz do- 

i ł  z. Idołty  z Cesarstwa; Aleksander Przystański 
z Rosieni w gubernii Kowieńskiój i Maks. Majew­
ski pomocnik lekarza powiatu Przasnyszutego.

Liczba członków korespondentów zagranicznych 
powiększyła się wyborem Dra Heine z Canstadt 
w królestwie Wirtembergskióm, D ra Franciszka 
llizzoli znaminitego operatora i prof, przy uniwer­
sytecie w Bolonii, D ra Benedykta E dler v. Hii- 
nigsberg z Wiednia, Dra M. Zieleniewskiego przy 
zdrojowiskach w Krynicy i D ra Wisłockiego da- 
wniój we Lwowie, a obecnie w W arszawie prze­
bywającego i mającego w tutejszój Akademii wy­
kładać kurs Anatomii patologicznój.

Ogółem Towarzystwo liczy obecnie członków 167.
a) C z y n n y c h ......................................50,
b) K orespondentów ........................ 106,
c) Honorowych . . . . . .  5,
d) Magist. farmacyi, przybranych 6.
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nek wiejskich rzucił A ugust Cieszkowski przed 
kilkunastu laty, i rozprawę swoją ogłosił w Biblio­
tece warszawskiej. Ale głos jego słabe znalazł 
echo w kraju. Śmiano się z filozofa, ruszano ra­
mionami, jakby z rzeczy, która nie warta niczyjój 
uwagi. Dzięki B ogu , jak wiele zmieniło się wyo­
brażeń, i myśl Cieszkowskiego, odleżawszy się 
więcój lat niż Horacy na utwór literacki przepisuje, 
rozbudzona, znajduje teraz poparcie w poważnem 
gronie Towarzystwa rolniczego. Jeden z czyn­
nych członków Komitetu Towarzystwa, Goltz, 
w rozprawie dawniói ogłoszonój wykazał ważność 
ochronek wiejskich. Towarzystwo rolnicze, wzięło 
je  pod swoję rozwagę. Nie wątpiemy o przepro­
wadzeniu w czyn tak szlachetnój myśli, chociaż 
na to potrzeba dłuższego czasu i ciągłćj podaiety 

Zebrania Towarzystwa są, zawsze liczne, tak 
powszechne obudzają zajęcie. Pomimo godnego 
pochwały porządku parlamentarnego, uderza wi­
docznie brak zdolnych a może tylko brak wpra­
wionych mówców. Taka to smutna następność 
w narodzie, który nagle zostanie pozbawionym 
wszelkiej reprezentacyi narodowej. Owa szlachta 
polska słynna niegdyś z wymowy, po którój zo­
stało tysiące foliałów mów znakomitych, pozna- 
łabyż wnuki swoje występujące na mównicę z któ­
rój jasno i dobitnie myśli wypowiedzieć nie umieją; 
co zalęknieni drżącym i cichym głosem przebą­
kują niezrozumiale myśli piękne i wzniosłe nie­
kiedy. Jeżeli znajdzie się gładszy mówca, wszy­
stkich oczy z radością zwracają się na niego. Ale 
od przeszłego roku zaledwie takich znalazło się 
kilku tylko, i to w pośród grona tysiąc blisko 
szlachty polskiój. *) F ak t to godny uw agi, łatwo 
wytłumaczony smutnóm położeniem narodu przez 
ćwierć wieku z górą. Nie brak zdolności, brak 
było wprawy i pola ćwiczenia. Na zebraniu wczo- 
rajszóm , na wniosek wymownego członka Kryezto- 
porskiego, aby zwyczajem dawnych Rzymian, 
zgromadzenie oświadczyło Komitetowi Towarzy­
stwa podziękowanie, jako dobrze zasłużonemu 
krajowi: grzmot oklasków długo trwających, po­
łączony z okrzykiem wielu, był potwierdzeniem 
tego wniosku. Poczóm prezes powstawszy oświad­
czył, że gdy za wstawieniem się radcy tajnego 
Muchanowa dyrektora Komisyi rządowój spraw 
wewnętrznych i duchownych, Towarzystwo rol­
nicze uwolnione zostało od opłaty pocztowój, 
przeto obok znakomitój korzyści materyalnój o- 
debrało w tóm dowód życzliwości monarchy i 
rządu, wnosi, aby Towarzystwo złożyło temuż 
radcy tajnemu Muchanowowi piśmienne podzię­
kowanie. W  pośród długich oklasków wniosek 
jednomyślnie przyjętym został. Uwolnienie od o- 
płat pocztowych, przynosi rocznie Towarzystwu 
7, górą 50,000 złp., które użytecznie dla kraju u- 
żyć potrafi. Ważne tu  podam jeszcze oświadcze­
nie Towarzystwa, które cały roczny dochód roz­
porządzać przyrzeka na cele pożyteczne, a nie 
zbierać kapitały. Do 2500 już jest członków z gó­
rą , co daje 250,000 złp. rocznego dochodu: użyte 
rozumnie niemało korzyści narodowi przyniosą.

Za parę dni, opustoszeje z naszych ziemian W ar­
szawa, bo wszyscy niemal, nieprzywiązani stale

*) N ie trzeba tu jednak mniemać, aby korespondent pochwa­
lał drugą ostateczność, jaką widzieliśmy przed 12stu laty we 
Francyi, owe obrady francuskiej Izby deputowanych zmienione 
w czcze popisy z wymową, wyradzającą się dość często w ga­
dulstwo parlamentarne, gdzie mowcom i obradującym nie cho­
dziło o posuwanie obrad, rozstrzygnienie sporu, o wyjaśnienie 
przedmiotu lub obronę zasady; ale spór, ] rzedmiot obćad lub 
zasada dawały im tylko sposobność do popisania się z płyn­
nością, kwiecistością a czasem jedynie długością mowy; słowem  
gdzie wymowa lub pseudo -  krasomowstwo nie było środkiem, 
lecz stało się celem. N a błędną drogę prowadzącą do tćj osta­
teczności wiedzie czasem próżność przy publicznych obradach, 
a i przodkowie nasi nadużywali niekiedy owćj swady polskićj. 
Lecz korespondent nasz nie chce przemienienia obrad w popi­
sy oratorów, lecz pragnie zapewne słyszeć znów u nas owych 
mówców prawdziwie sejmowych, co krótkiem słowem myśl swą 
jasno, wybitnie i treściwie wyrazić umieją, a przemawiają wów­
czas i o tyle, o ile przedmiot wymaga. (P . R. Cz.)

P o  takim ogólnym obrazie Stanu Towarzystwa 
pozostaje mi jeszcze powiedzieć o Komitetach i o 
nowóm Towarzystwa wpływie na kraj.

Polskiemu uczonemu światu wiadomo jaki za­
męt panuje w naukach ścisłych pod względem no­
menklatur.^ Każda prowincya dawnój Polski wy­
robiła sobie oddzielne techniczne nazwy, a co wię- 
cój w jednój nawet prowincyi powstało kilka ró ­
żnych nom enklatur, co szczególniój w nauce che­
mii objawiać się poczęło. Każdy niemal profesor 
idąc za popędem swych przekonań, podsycanych 
miłością w łasną, tworzył nazwy wedle swego u- 
podobania, wedle niego młódź nauczał tak , że 
uczniowie jednej szkoły na porozumieniu się z ko­
legami d rug ićj—-niemało czasu tracić musieli.— 
T«ki objaw trw ał lat kilkanaście, napróżno podno­
siły się głosy z różnych stron Polski)przebrzm;ajy 
one bezskutecznie, dopiero szczególniej zwróconą 
została uwaga mężów prawdziwej nauki i postępu, 
kiedy w akademii warszawskiej kuku profesorów 
z różnemi w jednych przedm iotach nomenklatu­
rami wystąpili. Podobnem u nieładowi cios jak 
najprędzćj zadać należało, to też władze eduka­
cyjne krajowe, wybrały z grona lekarzy i specja­
listów wielu członków, tworząc Komitety ao usta­
nowienia Słownictwa chemicznego, k tóry  ciągle jest 
zajęty. _

D rugi komitet do ułożenia Słownictwa lekar­
skiego wywołany również został szerokiem polem, 
jakie dla nauk medycznych w naszym kraju od r. 
1857 się otwarło. Komitet ten istniejący od roku,

do miasta, rozjadą się do domów swoich. Nie 
spiesząc w m ury stolicy dla rozrywek karnawa­
łowych, opuszczą je  z tym słodkiem dla serca 
przekonaniem, że zebrani w bratnie koło, radzili 
sumiennie, z czystą chęcią pożytku dla kraju.

P aryi 7 lutego.
Dziś Cesarz powiedział niecierpliwie oczekiwa­

ną mowę tronową w ogrotnnćj „Salle des E ta ts“ 
pod sklepieniem, na którem malarz Muller wyma­
lował tryumfującą cywilizacyą, mającą obok sie­
bie: religią, pracę, wojnę i pokój. Tego razu li­
czne tłumy zalegały dziedziniec Luwru. Sala by­
ła pełna i znajdowała się w nićj cała familia ce­
sarska. Księżna Matylda obudziła uwagę wszyst­
kich, ale uwagę dyskretną, jak  tego wymaga przy­
zwoitość i wola cesarska. Mowa cesarska, którą 
już znacie, jest godną, spokojącą i używając wy­
razu samego Cesarza „zgodną11. Jest ona ufną, bo 
wyrzuca Francyi, iż nie zna „swój rzeczywistój 
potęgi.“ J e s t  ona także dumną, bo rzuca pod no­
gi (sic) osobiste obelgi doznane ze strony Anglii- 
Słowa cesarskie wzbudziły jednomyślne oklaski 
Ciał ukonstytuowanych i licznej publiczności ze- 
branój w sali. p o  do giełdy! ta nie została zupeł­
nie ukołysaną i podniosła się tylko o 30 centi- 
mów.

Paryż gubił się w domysłach czytając mowy 
parlamentu angielskiego; bulwarowa kulisa podnio­
sła się wczoraj o 1 fr. na mowę lorda Palmer- 
stona, który oświadczył się za traktatami i na mo­
wę hr. Derby, który zapewnił, że Francya zobo­
wiązała się nie bronić zaczepiającego Piemontu. 
Zapomniano, ̂  że tego razu mowy parlamentarskie 
prawie nic nie znaczyły, że taktyka partyj parla- 
mentarskich zaciemniła myśl a nawet politykę. 
W yznał to Times. Times nie wyprowadził z mów 
parlamentarskich pewnego pokoju. K to dziś nie 
jest zaczepionym? czy nim nie był i Napoleon I? 
Cesarz ma być pewny, że w razie wypadków, A n­
glia pod wpływem opinii pozostanie neutralną, 
chyba że wypadki wzięłyby kierunek zbyt przeci­
wny jój interesom, a tego Cesarz uniknie. Anglia 
zachowa zresztą w swóm łonie agitacyą wyborczą, 
na którą Francya pilnie spogląda. Meeting lon­
dyński pod przewodnictwem lorda-majora oświad­
czył się_ pochlebnie o całój Anglii, o królowej i o 
wszystkich mężach stanu angielskich i wyprowa­
dzono z tego wniosek, że Cesarz opiera się mniój 
na tym lub owym ministrze, a więcój na opinii.

Miesiąc marzec lub kwiecień sytuacyę wyjaśni. 
W  marcu ma być skończona droga żelazna tuloń- 
ska. W  tym miesiącu zdecydują się także losy po­
życzki piemonckiój. Cesarz tóm różni się od N a­
poleona Igo, że nie zrywa ani z Anglią ani z R z y ­
m em , że nie w ystęp u je  w im ien iu  pań stw a  p o w sze ­
ch n eg o  jak  N a p o leo n  I ,  k tóre  ob raziło  ty le  in te ­
resów i uczuć, że stara się mieć wolne morze i 
w razie potrzeby jego używać czy to sam czy, jak  
jeszcze napomykają, przy pomocy floty rosyjskiój. 
P o d  „London bridge" pod „Tower" armatorowie 
mówią o najmie przez Francyą przewozowych o- 
krętów angielskich. Opuszczenie państwa kościel­
nego przez wojska francuzkie i austryackie jest 
angielskiem marzeniem. Rozwiązanie kwestyi, jeżeli 
kwestya ma być stale rozwiązaną, odbędzie się 
zapewne inaczćj. Jak ?  to sekret a o sekrecie L u ­
dwik IX  powiedział: „Gdyby o nim wiedziała, 
spaliłbym moją koszulę." Właściwie Cesarz powie­
dział mowę spokojącą a nie pokojową. Opinions 
zapewnia, że w razie potrzeby, Rosya gotowa jest 
trzymać korpus obserwacyjny naprzeciw Prus. No­
we a pochlebne wyrażenie się Cesarza o Rosyi 
w mowie tronowój, zdawałoby się stwierdzać tę 
opinią. Powiększenie garnizonu rzymskiego do 
30,000 jest uważane za możebne a nawet może 
bliskie.

Jeden z sekretów cesarskich odsłonił się w Ru­
munii. W ełochy ob r.li hospodarem hospodara 
mołdawskiego i Monitor dodaje, że zachowali w tym 
wyborze wszystkie formalności. Wiadomość ta zro­
biła ogromne wrażenie w Paryżu a jeszcze wię­
ksze w Londynie, bo wystawiła na konflikt dyplo-

odbywa posiedzenia miesięczne, owocem jego pra­
cy jest już ukończona anatomia, którój krótki rys 
z nowemi nazwami D r Natanson drukiem ogłosił. 
F izyka, fizjologia i historya (anatomia mikrosko­
powa v. drobnowidzowa) również ukończone, a 
anatomia patologiczna rozpoczęta. Za lat kilka o- 
grom cały nauk lekarskich otrzyma właściwą no­
m enklaturę, zgodną z loiką, duchem i naturą ję ­
zyka naszego;— nauki przyrodzone toż samo. a 
wtedy gdy ze wszystkich katedr gimnazyalnych i 
akademickich wykład zjednakowemi nazwami u- 
skuteczniać się będzie, mamy niewątpliwą nadzie­

j ę , że i inne prowineye nomenklaturę tutejszą chę­
tnie przyjmą.

Na początkn tego listu wspomniałem o większem 
oddziaływaniu Towarzystwa lekarskiego na ze­
wnątrz. Tak jest rzeczywiście: dwie instytucye no­
wo założone w k ra ju , jj- Towarzystwo rolnicze i 
medyczna akademia, niewątpliwie przyczyniły się 
do rozszerzenia działalności Towarzystwa lekar­
skiego.

Czynne Towarzystwo rolnicze między wielu kwe- 
styami odniosło się do Towarzystwa lekarskiego 
r-takiem zapytaniem: „jakicmiby środkami naitra- 
tniój i najłatwiej urządzić się dała pomoc lekarska 
•na ludu wiejskiego ? “ — Pytanie to jeszcze zała- 

n'iez0fta ło — przyjdzie ono pod powtórny 
rozbiór i na posiedzeniu To w. rolniczego, które 
w dniu 3 lutego b. r. swe czynności otwiera. — 
Tymczasem sekretarz stały Tow. lekarskiego tak 
na me odpowiedział:

macyę z wolą narodowości i jój wytrawną myślą 
polityczną. Cesarz miał zapewne na myśli pod­
wójny wybór pułkownika Cousa, kiedy w swój 
mowie wspomniał o skończeniu reorganizacji Ru­
munii.

Onegdaj był w Tuileryach w sali marszałkow- 
skiój wielki obiad dla księstwa Napoleonów, na 
którym była familia cesarska, marszałkowie i dy­
plomacja. Wczoraj księstwo Napoleonowie byli na 
mszy tv Tuileryach. Młoda para chodzi zwykle 
pieszo z Palais Royal do Tuileryów. Księżna 
Klotylda przyniosła do Tuileryów nowe życie i 
blask. Uważano w tych ostatnich dniach, że Ce­
sarz był równie spokojny jak  dawniój. Ma on mało 
zważać na krzyki mieszczaństwa sobie niechętnego. 
Ma tylko zważać na wyższe imiona i na masy to 
jest na klasę roboczą i włościan i o tem w swej 
mowie prawie wyraźnie napomknął. Przedmieście 
ś. Antoniego nie jest z mieszczaństwem, lecz z Ce­
sarzem jak  Siecle. Dnia 10go Cesarz przyjmie 
w Tuileryach deputowanych, jak mówią, aby ich 
natchnąć swą myślą. W  opozycję pokojową Izb 
trudno wierzyć, w razie gdyby pokój miał być 
zerwanym.
_ Rozkup broszury „Napoleon I I I  et 1’Italie" jest 

niesłychany. Zasada wyłożona poraź pierwszy u- 
rzędownie wtój broszurze poddająca traktaty pod 
myśl wyższą, zaprowadza wytyczne dla nowego 
prawa publicznego Europy.

Pan de la Forge pisze do Siecią i zapewnia, 
że plan uspokojenia Włoch przyłączony do depe­
szy numeru 357 wice-hrabiego Ponsonby, jest pió­
ra hr. Jabłonowskiego, zięcia hr. Palffy.

List prywatny donosi, że hr. Zabiełło który, jak 
doniosłem, bawił w Kanadzie, udał się do Me­
ksyku i Japonii.

Akademia nauk moralnych i politycznych wy­
brała w miejsce pana Pourtalesa pana Laferriere, 
który napisał dobre dzieło o administracyi fran- 
cuzkiój.

Revue Europeene, którój pierwszy numer wyszedł 
wczoraj zawiera artykuł pana Monty o dziełach 
„Es3ai sur la civilisation de la Russie" i „la Rus­
sie et 1’Avenir.

Paryż 6 lutego.
B. Czytelnicy Czasu może mi zarzucą skwapli- 

wość ŵ  chwytaniu przelotnych i mniój uzasadnio­
nych wieści. Czytelnicy paryzcy już mi wyrzucają 
że w' przeciągu kilkunastu dni doniesienia moje 
zostały czynem przeciwnym zbite. Pisałam na- 
przykład iż z pewnego źródła wiem, że małżeń­
stwo księcia Napoleona odłożonem zostało do 2 
marca, gdy tymczasem już małżonkowie przybyli 
3go lutego do Paryża. Należałoby więc trochę 
w ięcój p ob łażan ia  d la  k oresp on d en tów  d zienn ik ów , 
z p o w o d u  szczególnej oryginalności obecnego po­
łożenia. Jest rzeczą niezawodną że jakaś tajemni­
ca, może własność kilku uprzywilejowanych wy­
sokich osób, może owoc jednój tylko, głowy, góruje 
nad stanowiskiem politycznem. Niemożna bowiem i- 
naczój wytłómaczyć| pewnych pojawów, pewnych 
oznak, które opinię publiczną z jednój w drugą stro­
nę rzucają. Z jednego nienaturalnego położenia 
wyradza się mnóstwo mniój więcój fałszy wych wie­
ści, których się strzedz wypada. Ale też są i pe­
wniki które jednak długo pewnikami nie pozostają. 
I  tak biorąc tylko na dowód małżeństwo już doko­
nane księcia Napoleona, i pojawienie się broszury 
o którój w ostatnim liście pisałem. Dawno już bo 
od roku negocyowane małżeństwo księcia. Podróż 
księżny M atyldy przeszłój jesieni i pobyt jój w T u­
rynie nie był obcym tym układom. Księżniczka 
Klotylda kończy rok szesnasty 2go marca. Na­
rzeczony wyjechał w drugiej połowie stycznia 
do Turynu. Dziennik rządu francuzkiego Monitor 
przepuścił w milczeniu wszystkie doniesienia za­
granicznych i krajowych pism, i dopiero po wy- 
jeździe księcia wspomniał o związku małżeńskim. 
Czy książę wyjechał dla zaręczenia czy dla oże­
nienia się ? Gdyby podróż jego ostatnio przypu­
szczenie miała na celu, czyżby jechał z tak małą 
świtą? Czyżby Monitor nie był ogłosił program a-

„Rolnictwo niemoże się obejść bez hygieny, bo 
zdrowie rolnika pierwszym jest gospodarczój p ra­
cy warunkiem. A  któż jest stróżem jego zdrowia, 
jeśli nie lekarz? W  ogólnój więc krajowej rolni- 
czój produkcji, ważne musi zająć on miejsce, i o- 
puszczając skromne swoje przy łóżku chorego sta­
nowisko, wystąpić jako obywatel i głos swój po­
dnieść w imie powszechnego dobra. Zdaje s ię , że 
Towarzystwo rolnicze pojmuje to jego położenie, 
skoro podało pytanie do dyskusyi wyżój przyto­
czone. Pytanie to nader jest ważne i bezwątpiema 
zaprowadzi nierównie dalój, jakby się t( S°  można 
spodziewać, bo przekonamy się niebawem, że nie 
dosyć jest wyleczyć wieśniaka skoro się skaleczy 
lub dostanie gorączki, lecz potrzeba go °d koleb­
ki w stanie zdrowia wychować i w dalszem jego 
życiu od choroby ubezpieczyć. W  tym celu potrze­
ba wdać się we wszystkie warunki życia wiejskie­
go — trzeba je stosownie urządzić do hygenicznych 
przepisów, a nadewszystko trzeba, aby właściciel 
sam się oświecił i poddał owym przepisom, bo 
zdrowie jego również jest produkcyjnym kapita­
łem, a tam gdzie chroma, o dobrem gospodarstwie 
mowy być nie może. Rolnik napotykać więc bę­
dzie lekarza co chwila na swej drodze, Towarzy­
stwo rolnicze znajdzie się z samej natury rzeczy 
zespolone z lekarskiem, a otwierając ostatniemu 
nowy w kraju do działania zawód, śmiem twier­
dzić, że znajdzie w niem obywatelskie poświęcenie 
się i wielką gotowość ao pracy."

Przywiodłem odpowiedź powyższą nietylko dla

tu zamęścia ? Czy nakoniec potrzebowanoby z Tu­
rynu telegrafem przysyłać rozkazy do najspie- 
szniejszego urządzenia mieszkania i służby domo- 
wój księstwa?

Jest więc rzeczą niewątpliwą że pośpiech któ­
ry tajemnicze ma jakieś powody, zniszczył wszel­
kie plany pierwotnie ułożone. Tak samo jak i 
względy innego rodzaju cofnęły już ułożony pro­
gram wyjazdu księżny Matyldy do M arsylii, a 
księcia Hieronima do L ugdunu, o czem raz je ­
szcze powtarzam, wieść nie na bruku paryzkim 
ale w salonach jednego z dygnitarzy bliskich tro­
nu powstała. Gdyby czytelnicy tak surowi dla 
korespondentów polskich zadali sobie pracy, i 
przebiegli korespondeneye zagranicznych dzienni­
ków jak- Independance belge, Nord itd., nabyliby 
przekonania, jak  to w pewnych czasach rola spra­
wozdawcy opinii trudną i niewdzięczną jest. D ru ­
gi dowód jeszcze niedostatecznie wynużony przed­
stawia nam głośna broszura: Napoleon III et PI- 
talie. Onegdaj zrobiła ODa wrażenie nadzwy­
czajne. W rażanie to trwa jeszcze i trwać będzie 
jakiś czas. Ale zachodzi pytanie czy pismo to jest 
dowodem wojennych zamiarów, czy zwiastunem 
pokojowego załatwienia? Jednem słowem czy E uro­
pa ma się obawiać przyszłości i uzbrajać, czy też 
spokojnie czekać wyroku dyplom acji? Glos po­
wszechny, niewątpliwy, jednomyślny był onegdaj 
za pierwszą częścią zadania. Wszyscy po prze­
czytaniu dzieła powiedzieli: „będziemy mieli woj­
nę". Giełda spadkiem ogromnym papierów po­
twierdź ła to zdanie. Tymczasem wczoraj nastą­
piła reakeya i silna reakeya. Giełda zrobiła krok 
wsteczny. Renta podskoczyła o franka. Dla czego? 
Z jakiego powodu? Powiadają że mowa tronowa 
przy otwarciu Izb jutro ma być pokojem tehnąca, 
ma zaspokoić strwożone umysły. Czekajmy na to 
uroczyste słowa. Nie zamknę listu mego, póki 
nie dowiem się coś o tćj wyroczni. A  tymczasem 
zbierzmy niektóre więcej uzasadnione wieści któ- 
re krążyły zaraz po nastąpionej reakcyi giełdy.

Z ust którym tyle wierzę co i własnym sły­
szałem, że autor broszury pan de la G uerrcnere 
w wigilią wyjścia na widok publiczny pracy swo- 
jój, zaręczał że jest arcypokojową, i że jest prze­
konany o dyplomatycznem rozwiązamu zadania 
które położył. Independance belge przypisuje p. de 
la_ Guerronióre wprost przeciwne zdanie. K  >mu 
wierzyć? J a  wierzę szanownemu memu znajome­
mu, choć przyznaję że znając teraz przedmiot tru­
dno mi jest wytłómaczyć zarozumienie autora bro­
szury. Na wieczorze na którym się tak wyr.-ził 
p. de la Guerronióre nim jeszcze przyznał się do 
pracy swojój, jeden z obecnych powiedział dowci­
pne słowa: Allans Mr de la Guerroniere ne faites 
pas te modeste nous saoons hien que vous avez les 
11 me departement, le departement de la Presse W ia­
domo że jest dziesięć departamentów m in istend - 
nych we Francyi. O tym jedenastym nie objętem 
ani budżetem, ani programem mówił, dowiemy śie, 
wiedzą bowiem że się składa z jednój osoby‘i 
z dwóch myśli, z których jedna wysoko bardzo 
położona..........

Wieść krąży że trzech ministrów onegdaj po­
dało śię do dymisyi. Są niemi pp. F ou ld , De- 
langle i Walewski. Cesarz miał uledz ich przed­
stawieniom, w skutek czego cofnęli dymisyę i wczo­
raj wieczorem miał być obiad w Tuilleryach, na 
którym Cesarz głośno się za pokojem oświadczył. 
Przytaczam tę wieść dla tego że jest dosyć upo­
wszechnioną, ale w nią osobiście zupełnie nie wie­
rzę. Być może, że polityka z wojennej zamieni się 
na pokojową, być może że wszystko skończy się 
polubownemi układami, ale to pewna że opozv- 
cya ministrów najwięcćj nawet sympatycznych Ce­
sarzowi, niezdolna jest złamać tak energicznej woli 
jaką posiada naczelnik władzy. Jeżeli ta wola jest 
rzeczywiście o czem nikt nie wie, to tylko ją  wy­
padki złamać potrafią. Ministrowie w teraźniejszój 
organizacyi są tylko wykonywaczami myśli; i woli 
monarszój a nie j ó j  regulatorami.

Nakoniec Emil Girardin na raucie którym inau­
gurował Pereira pyszny swój hotel na przedmie-

tego, że ona jasno rzecz m aluje, ale nadto , że 
przy obecnóm zwróceniu uwagi na los włościan, 
kwestya ta.̂  tak w Królestwie Polakiem, j  ;k i w in­
nych prowincyach Polskich zastosowanie znaleść- 
by mogła, i mam nadzieję, że z czasem znajdzie.

Utworzenie medycznój w kraju naszym akade­
mii, nowe wytknęło cele Towarzystwu lekarskie­
mu. Wiadomo, że akademie tylko uczą, dają wia­
domości — ale nie wychowują, to jest, że po za o- 
brębem nauki nabytój w akademii, jest jeszcze in­
na acz daleko trudniejsza, nauka ludzi, którą le­
karz głęboko posiadać winien. — Tę drugą naukę 
zdobywa się już tylko w gronie koleżeńskiem,— 
w gronie towarzystwa, które rzec można kształ­
ci lekarskie obyczaje. Starsi więc lekarze, czyli 
uważając zbiojwo, całe ich Towarzystwo, ma mo­
ralny obowiązek czuwać nad kształcącą się mło­
dzieżą, by ją  ochronić od wszelkich zboczeń, a tym 
sposobem godnych społeczeństwu dostarczyć lu­
dzi i po sobie dzielnych zostawić następców.

Na nich więc, daleko większy ciężar i odpowie­
dzialność przed Bogiem i krajem spada — niżeli na­
wet na samą medyczną akademią, dla którój T o­
warzystwo stanowi jakoby moralną kontrolę!

*
*  *
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w n i k a  m i e j s c o w a  i z a g r a n i c z n a
Ciwko jednem u że w ojn^^niebedzip  ^1| ’C if" 26" I j / 0SboRłl z pod Pan°w ania domu habsburg- j 1847 o którem  T ta b rós^ ra”wspom ina "lbyr<izie-1 -  W bid™ r t • J ,
8zy  co m ożna było w ażnie.szeJo w  +Z ®bn^Y"I f k,e8°- dla ktorego.posiadanie W łoch było waran- łem  namordowanego pózrnći dyplomaU ’i profeso-1grudnia r t  l  P° " y i .^ yra‘7 eJ w złoźoao ^
mującym przedm iocie, zostawiam  ^nieiH u  T J kiem potęgi. Niegdyś naczelnik protestantów, nie- ra Rossi. y P znaleziony Czv r“miean'  ̂ w,elkl<;J wftrtoicl- "Jemadomo czy
d a n ia  t i l l r n  sM w  r, miejsce d la  d o -1 wahał się potem wspierać papieża rhrar nr7P7 I -  L  „ ■ f  y z kradzieży jakiej pochodzący. Mimo oglo-
sprawi. ’ aZ° nm J e m °w a tronowa niego wzmocnić W łochy przeciwko cesarstwu nie- , K s i ę s t w a  N a d d u n a j s k i e .  I *  s>« do^ d ° niego nie upomniał, być zatdm m0że,

I mieckiemu. Starał się on O Pojednanie W p n p r v i  I św ia t • , J , . . ... I , . . , 7 °  Cl̂  os°hy obcćj, przejezdnej, lub pochodzi Z k ra­
t a  papieżem , odciągnięcie księcia Sabaudzkiego od ważnie sprawa k r T  J M kilkunastu prze- «>7 gdzieindziej dokonanćj. Dla tych  powodów czynimy tu  

lutego. Austryi i zrobił go swoim  sprzymierzeńcem^ a za- n i  m S ^  ° g° ' T  T ”6™ ”w ł° ską“ ° v  " T *  Karamiennik * ’> J«‘ w formie szerokiój pie- 
1 aroiu Izb I razem obrońcą narodowości w ło sk im i P r „ ,  to n  L d  lat L . ^ ^ c nl e . a w a ł .na ZaJm “J9ce  gO e‘°nkl z grubego d ru tu  zło tego z zapinką u której umocowana

h e ' t  w skuwce Złotej perła  w ielkofc. orzecha li;sk rd .

zowa. Między perłą a  p lc d o n k ą  je s t dofo duży b ry lan t, a  do 
a - 1 koła perły mniejsze.

P r z e g l ą d  p o l i t y c z n y .
 .................

H K dK j S talen“7 d l™ ^ m l i śm? eiłgta ^ S l n l t o Jmr iilMS!S?f,!uJ ’“ T ” N * ? c' ol'*j “ '!1"

Depesze telegraficzne.
T u r y n  10 lutego. N a wczorajszym posiedzeniu

50-m iliono- 
przeciw  S5 .

-  ' -̂----- ... j h k  n a  K o n g r e s ie  p a -
ryzkim i sprzyjać będzie usamowolnieniu Włoch. 

E e l  g r a d  9 lutego. Na wczorajszym popołu-i kraj ażeby się uspokoił i ufał ~ A l e " 1 7  “J • czy T ozna r iocny urządzić o d -1spełnia się spokojnie i według wszelkich'form n7  I i " e i g r a a y } Me£°- wczorajszem  popołu-
powtarza słowa"takie nn • hod» .♦ f  • f  • powiednio do ich przeszłości, obyczajów, interesów znaczonych przez konwencve narv/ka 7 T we.m Posiedzenm  skupczyny odczytano berat
ni«p»tr,fi S h  ’ ' :‘y a e i ’?  ^  r d ,,m  " ¥ * * ? ■  P y e ^ to d j  pnia M ,  n « w l „ i S  ™ „ k ó »  w? d” y « •  k7 c i » M i h w J o j y  w b o-
ma interes mlzie idzie „ ra?cya zamsze tam me przeparte 1 czy ta zmiana odpowie celom jakie traktatu paryzkiego), i nigdzie rde 7*<Jv n f« „ A  • 7 7 ®  tym  nie W8P<>mniano nic ani o dzieduczno-
przeto m owa cał- 2amj p *. 8zno^  . d , , | ma Europa. Co do potrzeby zmian, m ówi z oso-' ności a nawet w y b ^  l ci, wła.dzy w ^ n a s ty i k d ^ M i t o s ^  S ' o p o ­
ręczenia powolności i wyrozumieni t ł r n e n  n n ” a  °  y r n  rz?dzie włoskim, ze żaden z nich porządnie i jednomyślnie, iż cześć Euronv^dziwi sie I  w r o ° e D l u  8 ?  t r o n  przez naród, lecz tylko po­
wadze. J “ a P°" n,e zaprzeczy potrzeby zmiany czyli reformy. Uzna- taktowi politycznemu a w k«AP„   I Proetu powiedziano że wybrany został n r m  «nł-

na 
natu 
swojego"

" • rzdoz.e wtoskim, ze żaden z nich porządnie i jednomyślnie, iż cześć Europy dziwi sie 7  . 7  g ” tron przez naród> lec:! ^ 3ko po-
- me zaprzeczy potrzeby zmiany czyli reformy. Uzna- taktowi politycznemu a w końcu przebiegłości 7 ń  ? powiedziano że wybrany został przez sui- 

I wszy tę potrzebę, Iepićj dopomódz zmianom, niż ich kąW ołochowie konwencyę paryzką zswem dążeniem ?i Serb:i po 2 i°żeniu władzy przez
I umkac. Następnie czy można utworzyć rzeszę państw do zjednoczenia Księstw pogodzić umieli iednak • \ ,a ^ 3e^8 acdra, postanowiła skupczyaa prze-

“ '.'“ “ '.SO i tym »po- klerilnek jaki , ,  2 ^  ^  ‘S lN ^ S S S i? ^ !  ™ d,“ " 4 . . W  « -

—  Dzis kończy się żałoba dworska nn in  arPvkc a • A?Jwl?ks^  tu KzYm trudnością z powo- wielu interesom i polityce 
Maryi- ' p P -A  cy ..Id u  sw ojego dwoistego charakteru. Jednak związek I groźny spór w yw ołać może.

—  Hr. FdwarH  w łoski podliiosłby znaczenie i Eowasp naninska n /ipiłnnrłpnip Ifcioaluu V .

skupczyny.i . - . , — o — u . o u u u n  ' y J o  j  a p u i  w j w u i a u  m uA t;. I ‘  '  * _
Hr. Edward Karoly przedtem włoski podniósłby znaczenie i powagę papieską a Zjednoczenie Księstw Naddunaiskich odrzuciła 0 1

zamiannwLv | a-raa e n  i  i ,  na:?byt scis3.v węzeł jaki istnieje wprost na konferencyach paryzkich tak Porta iak przedstawiamy wyżej położenie jakie zajmuje
zamianowany miedzy c h a r a k te r ™  a .  Świeckiego i „ łj. Austrya, pnedstawiajgc i ł ^ono J a t  przeciwne i n T  ^  ch « l 1 w « * d  .p orów  e u r o p e i h ,  S

może być siedli- tegralności Turcyi zawarowanćj traktatem; gdy reorSa“ zacył aW s t w  Naddunajskich, która przez 
ikiem. Bo przed | z drugićj strony Francya, obstając tak wówczas ink I7yp ,7  tlafach ostatnich i przez wybór h ospa-

posłem w  Kopenhadze wvierhuł n« zarn!anowany między charakterem monarchy 
znaczenia sw ego. miejsce prze- wyższego patryarchy. Rzym tylko

—  Koresp. anstr. iłnnn.i »  1 . [skiem  unii,
b. m. Tutejszy stan „ 
zabawy karnawałowe

— . . .  — u  t- r 114
lżenia Etema paszy

 ro
" T ™  znacznycfl U ż y to  Iz pod wpływu Austryi. Nienależy się dziwić" żelw ają wykonanie'"un.raH ^ ÓWukon^ en<;y i’ posu' 

ki karli niem ieckfc^^dzTw afa^p W -ogf le w} dzien‘ Austrya byłaby przeciwną planowi związku, ’ lecz mołdawskiego hospodarem ' s w o t a ^ P r z e z ^ ^ 8™ 
«nergicznTm w X i e „ t ym w ™ \ T  $ * * *  «łowy przed &  v e to ?  czy p- unia Księstw faktycznie n as^ ąp T  Co na ten S i
Austryi; jest nawet mowa o Drzedstlwfoninrh t”tJ P°>r .p®wIlnien. przeszkodzie rozwiązaniu kwestyi powiedzą 1 uczynią mocarstwa?
duchu wysłanych z różnych dwm-Aw • w J’ ty,<r poz d̂anemu dla dobra powszechnego? Monitor, urzędowy organ rządu francuskipen n

r > łdz' ^  J e s t . na t0 odpowiedź, nosząc o tym wyborze dodał, że formy p S sadn0;
dem powiedzieć się nie da Rzacly zdaie sie świat t. l y y niewzruszone, gdyby statutem organicznym 1 konwencyą zostały zacho
pniej te rzecz b io r ą S ż  hby denutowanyeh6; . S '  M  nieruchomy. Traktaty mające zabezpie- wane. Porta zaś dowiedziawszy się o tym w vhl
y; T tak np. codziennie donoszą z różnych stron Inie odnowfa^’ • ^  /  fh}°  3|IO/Sd •i''-! narażają, I rze wyprawia do Księstw Ethem-paszę w  charak

^'erniec o wyprowadzaniu koni do Framcyi i pFe Mądrość Tohtyp7r n° ° m ktÓr? je stworzyły, terze nadzwyczajnego komisarza sułtańskiego ^  
t j”1.11- W  Izbie deputowanych w Monachium jak w ich miejsce P aristw n^ ćf118- lnn.eg0 Postawie dając pod jego rozporządzenie 20 batalionów pie
Jo juz donieśliśmy Jrzed kilkoma dniami w  d eie  l móże mieć za S‘-e ^aktatami, choty regularnej i odpowiednią ilość artyleryi, f f i

■7 e legrafic^ j, bar.Lerchenfeld interpelował w d . Przekonawszy się, że stan^Włnrh aIiT *n° f C' raarny,.wierzyc ostatniej wiadomości z Bukaresztu 
L n -  , m,n,,teryom względem zakazu w X o w a  go d irn ich  Lmych A n L  • jęst źródłem złe- podanej przez dziennik pesteriski. Czyż Turcya za-
k ł S  I ? ’ mÓWiąc prz* *e”h ż^politycm e zawl- f  rew ollcyi dla liSrapy, n Ł S f l  8 . ^ ° ie  ^  ł °  interwencyi do Księstw , jak a  jój
niemiecki m cS'io t®i,awiad w °jny, a lubo związek można do głoski praw a pisanego' czyli^do^ t r a k ! I m ^rzedm 'a z v n i l T ° ^  tra.ktatu pary*k.,®8° ._ ale za  
to przecież NiPi  na ten przypadek nie obmyślił, tu. Czyż zatem trzeba użyć siły. Broń Boże nrzed tvm Mołdawii \ \ v J Z  ™ocarstw gwarantujących p rawa
jakie im F ran c i! zł!, patDletnę haniebnych klęsk ostatecznym środkiem! Opinia pub"i(a^n?M h rz J S  “ ilybv sii w t i  y -n y ? Cz>?  raocarst'ya ^  *go
me swćj czy t0 od^n b ’j  powinny “ iś leć  o obro- rozstrzygnie. Dla jój więc pouczenia i objaśnienia czy Drzvznahhv ™or ?zlf  na ,nterw encję tu reck ą , .

Przynajmniej ntrud ° ” czy od P°łudnia. Trze-1 jak tw ierdzi, napisał tę broszurę p de l a  Gućr Jaka nrzvczvn ’ 7 Je;st doatateczny do niej powód?
zbrojenia się j zun nieprzyjacielowi sposo- roniere. ? P i n t e r w e n c i  r  P! ? ałaby Turcya, za poWÓd do

' • • •  * * * * * H - t e a 55S T 2 J !
-r  --------„„C1I % q Qep. R au , jak do-ljazn Francyi, z którą tylko o Włochy by

Polecił swemu posłowi Prz' ^7 .w niósł, aby rząd rozumienie. Rządzić jest to przewidywać — n,Aw : I przewidziany ’ ia’l‘ ' 7  u,.c
nchwalenie zakazu wyprowadzan'^b11 .niemieckllT1 autor. Przewidywać więc należy zawikłania i 0r„ _  11. . . . . .  ,  «J_ . . J , wspomn my w Czasie
Niemczech. W niosek ten przyjęty^ tn j 7  ca3ycb zapobiedz, by z nich nie wszczęła się wojna.
sO'"e. Komisarz rządowy ośw iad czy/0-  J?dnof?}°' bezpieczeństwa gromadzą się we Włoszech, tn
Slęweżmie co należy. Depesza ta l i !  uchyj id sPrawy na świecie nigdy nie zg„-1 mówiący o kwalifikacvach"na“hospodara
Urlopowani ze stanu rzemieślników 1I . 1,  u •’ ze bione, do nich należy sprawa włoska jako nie »- ' 1--------   • • •

DO- I moluhnfl 1 nio nrv}aovnn • ItAtrrinm o*v̂mają być n o - lm o iiih n 7 i7 ;r  u,e sa | „Na hospodara może być wybrany każdy, który
Po ”^ b“* > nie wyłączna; jest ona bowiem sprawą ma lat 35, jest synem Mołdawianina lub Wołocha,

F r a n c v a ,  r o S S ?  .  ^ d o  myjącego, sprawą równowagi eu- wykaże dochód z swych posiadłości gruntowych
P r a n t y 1 I Z s z e  r ’ ?  *  sprawą niepodległości papieża wynoszący 3000 dukatów, nakoniec, który poprze-

4 a n 3 ł °  P rz e z  r  F/inP.VP n r n m n n ó l  I7ron r v n  niA I ,1 ^   i . « « 7 ,  i_   i ,

(j P rzed n ich  trzech numerach Czasu), P- de u  3  J « tc Ia ?«J"ni to przed w.
im Tnrr hre. zIekka jedynie natrącał, że we Francyi Ńa tern c„nazajU po zwycięstwie. i w mcKiorycn miejscach, trzena nęuz.c nowych kern­
el . b aw ien ie  W łoch leży, to w następnych mó- two. Nie w w 0I| R-Zy ° W-e p!s,m.0’ które ocenie ła- ferencyj lub siły? Czy można go tak tłomaczyć i
ie c o U ,! /  wyrazni ĵ. Polityka francuska—są słowa ny nowego ™ Jezy. wazrlosd jego, ze tworzy pla. czy go tak wytłomaczą wszyscy jak go wykłada fio-
hie n ^ a sw°je podania, których się nigdy zrzec rów było zbvt ^ . zenia państw; podobnych utwo-1 respondenci/a Pruska, mówiąc: iz ze słów  -svnem
5  o m T i-na> ,gdyz odpowiadają one trwałym inte- b U sk iS  j i  w oatatnich czasach; lecz że Mołdawianina lub Wołocha** wynika, iż hospodar
A l / i J / j  wpływu. Jednem z L h  nnd»ó L t .  żel stawia no!itvbP I pusz?zerJl,e> ze broszura ta przed- mołdawski winien być synem Mołdawianina Iw o -

n  M ? ^ M f 4 r ; ’ ^ r ‘ r 6 , , e  “ p e w n e  O J r , , “ y -we Francy, za dawnych królów, zajszurze wskazanych; inaczćj pozostanie ona tak do-

ot l  ąrtyicryą. Protestacya skupczyny „erb- 
k.ej przeciw beratowi sułtańskiemu gwałcącemu 

według mój, prawa Serbii, o ozem donosi p o S
sza depesza z Belgradu 7 , . ,„  ' . P ° " y f -7W1V k L ; a -oeigraau przyczynić ssę może do
T w l  - groźnych już dzisiaj zawikłań nad
g łeau  1 spc,ro v P orty  z krajami w pół jćj podle-

K orespondent nasz berliński podaje z pośród li­
cznych p og łosek  obiegających w Berlinie, że An­
glia m a się st s.rać o zawarcie przym ierza z P ru ­
sami i Austryą. Chodzi tylko jeżeli nie o przy­
stąpienie R o sy i, to o jćj neutralność, a jak s ły ­
chać, jest zamiar zbliżenia Rosyi do Anglii.

Piszą nam z Paryża, że krążyły tam 8go b. m. 
pogłoski o tylokrotnie już powtsrzunćj dymisyi 
hr. W alewskiego, a powód do tego dało zapewne 
spóźnienie wyjazdu księcia Montebello. Korespon­
dent nasz dodaje, że albo pogłoska była fiłszy  ,vą, 
albo dymisya nie została przyjętą.

Wspomnieliśmy we wczorajszym artykule wstę­
pnym, że Debaty upatrywały w wyborze p. Couzy 
na hospodara obu Księstw radykalną nielegal­
ność. W  dzisiejszym numerze p. S. Marc Grirar- 
din najpewniejszy publicysta Debatów, cofa nieia" 
ko to zdanie swego kolegi p. Alloury, mówiąc 
grzecznie, ze o tern wiele pro i contra powiedzieć- 
by się dało Sam jednak oświadcza się z wielkie-

Z k l t  W7 K m  wo-
W iadomości z C aroerodn m .

dzisiaj nadejść b y ły  pow innv /1 f  T r y est, _ które 
Doniesienia zaś ze  sto liev  t w / - 0,6 e7  y ' 
sylię są z 2 g o  t m W  7n  tureJckldJ przez Mar‘ 
eznćj z 9g 0 t ' ‘m ’ „ , 1 °  /  depeszT felegrafi-
sień carogrodzkich’ P° ^ CJ tr.7 ć ^  don:7
sie w Tinv> • przesilenie mimsteryalne st ło
walka między normalnT“ -. Ciągle trwa,
cymi skarh P382?1 9 ministrami rabują-
zwveip- 1 zez cbwilę mniemano, że pierwszy 

-zy> 3ecz teraz obawiają się aby nie był po- 
iCOnym. Sułtan jest ciągle niezdecydowany. 

n- ?poty finansowe, brak pieniędzy, gotują wielkie 
Coezpieczeństwa dla Turcyi. Mimo tego Porta  

:°bi wszystkie usiłowania by zwiększyć armię. O 
nokach jakie przedsięweźmie Turcya w obee wy­
padków w Księstwach Naddunajskich, ni(i n;e mń_ 
wią te wiadom ści przez Marsylią.

Otrzymane wiadomości z N owego Jorku 7 27mi 
stycznia mówią, iż wydziuł senatu do spraw Ł -  
granicznych złożył raport za prawem wzgPdem  
zakupu wyspy Kuby; podobny* raport złożył wy- dział Izby 2ęprezent ptó P r ^  y y
budowie kole. zelaznć! feu oceanowi spokojnemu, 
upadł w senacie. Z Hajti d o n o sz ą , że pow stnnie  
prawie przytłumione przez Soulouqua.

Mertvmt I k t a h m u  Redaktor odpowiedzialny.



4 CZAS z soboty 13 lutego 1859+

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
(V  walacie austryaokiej).

H r a k d w  11 lutego.

złp.Banknoty polskie za 100 z łr . now. .
R atio  obrączkowe agio ........................................
T alary  praskie  za 150 z łr , n o w . ...................
C w an o y g ie ry .................................................z^r '
P ó łim peryały  ro s y js k ie ..............................„
Napoleondory 2 0 -fr ........................................ „
D ukaty holenderskie ważne......................... *

„ a n stry ąe k ie ............................... ; . „
L is ty  zastawne galicyjskie z kuponami. . „
Obligacye indemn. z kupon.......................... »
Pożyczka narodowa z r. 1854..................... ......
L is ty  zastawne polskie z kuponami . . . z ip .

W i e d e ń  11 lutego, (te leg ra f.)
Augsburg 100 z łreń ............................................
Hamburg 100 M arków .....................................
Londyn 10  ........................................................
Paryż 100 f r a n k ó w .........................................
D ukat.......................................................................
5%  Metaliki...........................................................

Vo V  ...........................................
£%  .  .......................................................
3  /1 „ • • • • • • • • •
Losy z r.  ....................................................

_ 1839....................................................
„  „  1854....................................................

Pożyczka narodowa ....................................
Obligacye indemn. galic....................................
Akoye B ankow e.................................................

kolei p ó łn o e a ć j ....................................
B kredy tu  ru c h o m e g o ...........................

kolei ffanoBsko-austryackidj . . .

lutego.L w ó w  8 
Dukat holenderski..

„ austryacki  .......................
Półim peryał rosyjski.......................
Rubel r o s y j s k i ................................
T alar p ra s k i .......................................
Pieoiozlotówka p o l s k a ...................
L isty  zastawne galic. bez kupon. 
Oblig. indemn. bez kupon. . . . 
Pożyczka narodowa bez kupon. .

żądają
423

6
96

8 45 
8 36 
4 93 
4 96 

83 — 
79 — 
79 60 

981

płacą
419

5
95

8 33 
8 24 
4 83 
4 84 

82 — 
78 — 
78 50

azł. c. 
89 15

104 80 
41 60

4 98 
77 30

300 — 
130 — 
108 80 

79 35

930 — 
1705 

211 60 
230 90

Warszawa 7 lutego
Półim peryały ...................................................... rubli
Obligi sk a rb o w e ...................................................„

k u p o n ..............................................._
L isty  zastawne III o k r e s u ......................... rubli

kupon ..............................................

91 59 

14 74

W rocław 9 lutego. 
Banknoty austryackie w mon. k o n w ..

„ w mon. nowój.
Polskie bilety bankow e...........................

„  listy zas taw n e ,...........................
Poznańskie listy zastawne 4%  • • • 

n v » 3 j%  • • ■
Oblig. kolei k rak .-szlązk..........................

4 91 
4 96
8 48 
1 62 
1 57
1 22 

83 60 
77 40 
79 20

100J
955
92t>,

885

4 86 
4 90 
8 38 
1 58 
1 54 
1 20 

83 — 
76 40 
78 25

5 31 j

1 41J 
14 72j 

74

89J
99j

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
tw ów  8 lutego. Na wczorajszy ta rg  przypędzono z K rzy­

wczy o 3 stada po 10, 18 i 12 sztnk, z Rozdołu 12z z Bóbrki 
1 4  z Szezerca 6, Żółkw i 10, z Dawidowa 30, S try ja  7,

re  Zborowa 20 sztuk, wiec razem  139 wołów. 25 tej liczby 
sprzedano —^ a k  nam donoszą -  na targu 133I s z t o k ^  po­
trzebę m iasta i płacono za w ołu mogącego ważyć 2S0 funtów 
mięsa i 30 funtów ło ju , 49 z ł. 50 o., sstuka 
szaoowano na 370 funtów mięsa i 60 funtów łoju, ^oazto- 
w ała  68 z ł. 25 centów wal. austr. («*• l j -J

Pociągi o s o b o w e  na kolejach żelasnyoh.
Odchodzą:

Krakowa do Wiednia, Wrocławia i Warszawy 7 rano;
3. 45 popołud. =  do Ostrawy (przez 
Boguroin (Oderberg) do Prus) 9. 45 ra- 
n o =  do Rzeszowa 5 .40 rano; 10.30 rano; 
8. 30 wieczór =  do Wieliczki 7 .15  rano.

Wiednia do Krakowa 7 rano; 8. 30 wieczór.
Ostrawy do Krakowa 11 rano.
Mysłowic do Krakowa 6. 15 rano; 1. 15 popoł.
S z c z a k o w y  do Mysłowic 4. 40 rano.
Granicy do Szczakowy 4 rano; 9 rano.
Szczakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 popo­

łud.; 7. 56 wieczór.
Rzeszowa do Krakowa 1. 25 w nocy; 10. 20 rano; 

3. 10 wieczór.
Przychodzą:

lo Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór 
— z Wrocławia i Warszawy 9. 45 ra­
no; 5. 27 wieczór; =  z Ostrawy (przez 
Bogumin (Oderberg) z Prus 5. 27 wie­
czór =  z Rzeszowa 6. 15 rano,3. popołu­
dniu, 9. 45 wieczór =  z Wieliczki 6. 
45 wieczór.

lo  Rzeszowa z Krakowa 1 .20 w nocy, 1”. 10 w pot., 
3. 10 popołud. _________

Przyjechali od 10 do 11 lutego.
HOTEL POLLERA. Schulz Daniel kup. z W iednia, Gost­

k o w s k i  Józef ob. z Opatkowic. Hahn Franc, prof. z Bochni. 
Haen Eugeniusz chemik z W rocławia. Kórtzer Juliusz kup., 
Kaczkowski Karo! adwokat z Tarnowa. Heradin Antoni kup.

w j e c h a l i -  Blau Józef kup. do Biały. Marusiuski Karol, 
Oleksmski Filip obyw. do Polski. Babuch Józef do Żywca. 
Muller F rane. ob. do Reiohenbergu.

HOTEL SASKI- Konrad Różański ob. z Polski. Fortunat 
Nowicki lek. a Paryż®* W . R om erow aw ł. dóbr z Jodłownika.

W yjechali: Sew eryn W szelaczynski, Tekla Kniaziołowska 
obyw. z córką na pryw atne m ieszk an ie .Józefa W oźniakow­
ska w ł. dóbr z oórk®. W alcryan  Mazarak, ob do Polski.

1IOTEL DREZDEŃSKI. W incenty Wróblewski, Józef Bzo­
wski ob. z Polski. K rystyn Fryd. »® Lwowa.

W yjechali:  Karol T rzeciak  obyw. do Galioyi. Wojciech
Brandys w ł. dóbr do Kalwaryi*

U R Z Ę D Ó W ® *
109) E d y k t. (3-3)
fL . 149.] C .k. sąd obwodowy Rzeszowski nimejszem po- 

ije d° publicznej wiadomośoi; iż dobra Przewrotne, Pogw i- 
lów i Hucisko w cyrkule Rzeszowskim położone, m ało le- 
ich S tan isław a i Maryi Politalskich w łasne, na la t trzy , to

je s t od 24 czerwca 1859 do 24 czerwca 1862 w drodze pu- 
blicznój licytacyi najwięcój ofiarującemu wydzierżawione bę­
dą. Licytacya odbędzie się  dnia 15go maroa 1859 o godzinie 
lOćj przed południem.

O rubrykaoh dochodów, stanie budynków i zasiewaoh in- 
wentaryalnych powziąść mogą wiadomość, chęć licytowania 
mający, naocznie na gruncie w Przewrotnem," zaś warunki 
licytowania przejrzane być mogą bądź w R egistraturzo tu te j- 
szo-sądowej, bądź u pełnomocnika opiekunów m ałoletnich 
właścicieli, adwokata Dra Rybickiego w Rzeszowie. Dodaje 
się nareszcie, iź żydzi do licytacyi przypuszczeni nie będą.

G. k. sąd obwodowy.
Rzeszów dnia Ig o  stycznia 1859.

I n s e r a t y.
M^gr*»Neuer Yerlag von Theobald, G rieben  in 

Berlin. Zu beziehen durch
I>. E -  F l t l E O L E l N

in Krakau

J f t n f U r ^ d t u n f l i
fur Farberei.

Druckerei, Bleicherei, Appretur, Darstellung ver- 
wandter technischer und chemischer Erzeugnibse. 
8. Jahrgang. 1859. gp^fTVierteljahrlich 1 fl. 15 nkr.

Alles Neue, praktiseh Bewahrte und Interessante auf den 
Gebieten der Farbere i, Druckerei, Bleicherei, Appretur etc. 
wird darin k lar mittgetheilt und durch M aschinen-Zeiohnnn- 
gen so wio durch natfirliche StofTmustcr belegt. Del bedeu- 
tende Aufschwuog, den die Zeitnng namentlioh in den Ietzton 
Jahreu genommen, uberhobt nns jeder weiteren Emphelung. 
Fur die W ichtigkeit des Unternehmers zeugt noch wieder die 
so eben erschienene Nro 1 (1859), welohe von obiger Buch- 
handlung gern zur Ansioht mitgotheilt w ird. ( 120- 1)

3=3

H  groszy,

W Drukami „CZASU*

L’on cherclie un I’rancais pour 
la conversation de plusieurs jeunesgens. 
iPour des renseignemens plus exactes Fon 
youdra bien s’adresser sous les chiffresH. M . 

a, Stanislaopoi, rae Zablotow N. lO fi4/^  (56-31

Handel K. HENISZ
Fortepianów i Mebli żelaznych

istniejący już poprzednio, lecz skutkiem okoliczności zwinięty, 
dziś gdy takowe w zupełności usunietemi zostały , zawiada­
mia więc niniejszem Szanowną Publiczność, iź urządziwszy 
się obecnie, zaopatrzył swój Handel wo
f o r t e p i a n a ,  p i a n i n a  i p f i y s l i a r t u o n t e
wyrobów, raającyoh już powszechną opinię fabrykantów wie­
deńskich i takowe sprzedając po oenach fabrycznych i oso­
biście za ich trw ałość i dobroć gwarantuje. W szelkie w zamian 
stare instrumentu przyjmuje lub-kupuje i wypożycza. Znajomym 
zaś publicznie Obywatelom, tak  na miejscu jak  i na prowin- 
oyę z częśoiowemi wypłatami sprzedaje.— Nadto Handel ten 
zaopatrzonym został

w wyroby żelazne i cynkowe, me­
ble żelazne, z których szczególniejszy u- 
wagę należałoby zwrócić na S i ó Ż k a
tak dla dorosłych, jako też dla najmniejszych dzieci tak u - 
rz^dzone, iż odpowiadają wszelkiemu życzenia i potrzebie.
Kolebki, wózki, ! anapki, fotelki, stołki i sto­
liki dla dzirci, L u s t r a ,  Rama wyzłacane
do portretów i widoków w najmniejszych i największych roz­
miarach. W ielki wybór

Tac od 6 ” aż do 3 6 ” wielkości, koszyczki na 
bułeczki, cukiernice, wazy, wiadra, wanienki, 
wanny, miednice, nocniki, fajerki, stoliczki, 
klatki, piece i kuchnie angielskie.

Handel ten świeżo usortowany, poleca się względom sza­
nownej Publiczności, zapowniająo ze swej strony, źe przy o- 
sobistej odpowiedzialności w łaściciela, sta ran ;em jego będzie 
godnie odpowiedzieć położonemu zaufaniu. Zysk zaś najmniej­
szy a częsty jes t podstawą togoż Handlu. Nakonieo wszelkie 
obstalunki z żelaza i cynku, tak podług danych jak  i przed­
stawionych ze strony w łaściciela Handlu wzorów, przyjmują 
i w najkrótszym  czasie wykonywają się. (10 8 -1 -5 )

JAKÓB IOWICKI
otworzywszy

ssrPIEKARNIĘ^
w domu pp. Rydlów przy ulicy Grodzkiej na­
przeciw Restauracyi p. Bernreitera, poleca 
swój wyrób Pieczywa tak na spo­
sób wiedeński jakoteż i krakowski, a zao­
patrzony będąc we wszystko cokolwiek do 
tego zawodu jest potrzebne, ma nadzieję, że 
szanowna Publiczność miasta Krakowa wzglę­
dów któremi śp. Ojca jego zaszczycała i je ­
mu odmówić nie raczy. (57-2)

C Z Ł O W I E K
w średnim wieku, żonaty, bezdzietny, na je- 
dnem miejscu w większych dobrach jako rząd­
ca ekonomiczny lat 21 zostający, świadec­
twa chlubne i rekomendacye mający, życzy 
znaleść dla siebie od św. Jana rb. w innych 
znaczniejszych dobrach w Galicyi w obwo­
dzie Bocheńskim albo Tarnowskim, lub też 
w okręgu Krakowskim położonych, o d p o ­
w i e d n i e j s z ą  p o s a d ę .

Bliższa wiadomość w Biórze Agencyjnem 
Karola Wolańskiego w Krakowie. (6 J-5-6 )

jpirnwr I
, . g es

można prenumerować przez wszystkie 
Księgarnie i urzędy pocztowe.

(Kwartalnie kosztuje 1 $  srebrnych gg

mmm

A:
HANDEL

PL8WIGM
(1 1 9 -1 ) g

W

p W

m

ma honor oznajmić Szanownej Publiczności, iż otrzymawszy
św ieży transport

dywanów angielskich
sprzedaje takowe po cen ach  ja k  n ajtań szych , z tą je szcze  
łatwością dla kupujących z Królestwa Polskiego, iż może do­

stawić takowe już oclone za granicę.

> ® W 2 _3 A

in  K r a k a u :
bei J *I un<

H errm ann
und J  Ja/m .

J adąc z Kleparza przez ulicę Floryańską ku 
Małemu Rynkowi wprost gościńcem ku 
Stradomiowi, z g u b i o n y m  został lub tóż 
splózł się kufer K H I ^ iE R  s k ó r z a n y  

płótnem szarem pokryty, w którym znajdowały się 
następujące przedmioty: Paletot, Tużurek, Szlafrok, 
2 par Spodni, pięć Koszul, 2 pary Bótów i inne 
drobne przedmioty.— Ktoby wyśledził tę zgubę, 0- 
trzyma stosowną nagrodę na Podbrzeziu u Lippe 
Breiter przy Kazimierzu. (1 1 6 -2 -3 )

in  L e m b e r g :
bei

Carl Schuhuth.m tm m m  s s « ® w ¥
dla cierpiących na piersi

r.najduje się ustawicznie w najlepszym gatunku w K R A K O W IE  u pp. K . Hermanna 
i J. Jahna, we L W O W IE  u pana Karola Sohubutha.

W yłączny wyrabi&cz prawdziwego S t y r y j s k i e g o  S o k u  Z i o ł o w e g o
Aptekarz J . Purgleitner w  Gradcu (Gratz)

uprasza, by go nie mieniać z innymi wyrobami tego rodzaju pod tem samem nazwi­
skiem w handlu przychodzącemi.

Flaszki prawdziwego Styryjskiego Soku Ziołowego zrobione są z białego szkła, 
kończą się w górze spiczasto, opati'z0”e są kapslami cynkowemi, na których (jak ró­
wnież na flaszkach samych) znajduje się wyciśnione:

„Apteka pod jeleniem w Gradcu 1 „JP V.
szczelnie zamknięte, i oraz dodana jest etykieta i podpis nazwiska wyrabiającego. 

Cena je d n e j  flaszki 50 kr. m. k.
Mniej jak 2  flaszek nie posyła się.

Opakowanie 2  lub 4  flaszek liczy się po 2 0  kr. mk,
Również wają ten Sok do sprzedania panowie: 

w Białój J. Muchalitsch; — w Bilsku H. Pritsche; — w Bochni H. P. Niedzielski; — w r zern;owcach 
H. T. Zachariasiewicz; — w Jarosławiu H. G Bajan; — w Kołomyi H. T. Zachariasiewicz-   w Rze­
szowie H. J. Schaiter; — w Tarnopolu H. M. Sclifka; — w Wieliczce H. Chapskl; — w 7 -ieszcz)' 

[901]  _______k4ch H. J. Kodrębski i Spółka. (21-26)

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE
wyg. tl&. 
w lin. par, 

przy 
0“ Roaum.

330"’ 55
330 77
331 18

gtan oiop- 
podłag 

Reaumura

4 -  4 '3  
i  0 9 

1 3

wflgotn.
powietrza
względna

88
98

100

kiernnok 
i następnie wiatru

półn.-wsohodni eł.

stan
N I E B A

pogoda

Zjawiska
napowietrzne

zmiana oiepł® 
w ciągu dni»

od

— 1’6

Za rz^dzcę/Drukarni, Stanisław Gralichowtki.

do

+  4 ’


